
D. 24. Kwietnia. —  Rok 1851. 
Czwartek.

W drugie Święto Wielkanocne, w Kościele X X. Au- 
gustjanów , Amatorowie i Artyści muzyczni licznie ze­
brani.  wykonali Mszę C. dur, kompozycji J. Haydena; 
Graduate i Oilertorjum, układu Szyderm ojera, pod dy­
rekcją P. K. Miillera.

Donoszą nam z Lublina, że Amatorowie muzyki, p o ­
święcający swoje zdolności na chwałę BOŻĄ, i ze zbudo­
waniem pobożnego ludu wykouywający w 2ch Przybyt­
kach PAŃSKICH : Katedralnym i D ominikańskim , pie­
nia religijne, w W ielki Piątek, połączywszy się w jedno 
Rrono blisko 30 osób wynoszące, wykonali p r ty  Grobie 
ZBAWICIELA w Kościele XX- Kapucynów, z towarzy­
szeniem fortepjanu, pod dyrekcją P. Konrada Staczyń- 
skiego, Stabat M a t e r . Rossiniego, toż samo dzieło, które 
w Sobotę słyszano tam w Kościele XX. P ijarów ,—  Ze 
dzieło to znakomite, wykonane było z wszelkądokładno- 
ścią, nie wątpimy o tern wcale,wiedząc zwłaszcza, z jakiem 
tam zamiłowaniem pracują nad postępem muzyki chó­
ralnej,  i że większa połowa Dam należących do tego 
pięknego towarzystwa, są to byłe niegdyś uczennice 
P. Teichmana, w Instytucie Alexandryńskim ;  Amato­
rowie zaś, w znacznej części Członkowie niegdyś chó­
rów amatorskich w W arszawie, dziś powołani ze swych 
obowiązków do Lublina, unieśli z sobą też same chęci i 
zamiłowanie, jakie łączą Amatorów tutejszych. Miło 
jest  zaiste wspomnieć, że w kraju naszym tyle już O- 
budzonego zapału do upowszechnienia muzyki Kościel­
nej! Dziś możemy się już cieszyć nadzieją, że przy wzra­
stającej coraz liczbie chórów amatorskich kościelnych, 
przyjdzie czas, kiedy nie będzie może Świątyni, w któ- 
rejby muzyka Kościelna tego rodzaju, w dni uroczyste, 
nie brzmiała na tern większą cześć PANA Z a s t ę p ó w .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  Królestwa, raczył Najmiłościwiej obdaro­
wać drogocennym pierścieniem brylantowym, Assesso 
ra Kollegjalnego Jana Janiszewskiego, Kommissarza 
Administracyjnego Cyrkułu ligo i Ulgo; który to poda­
rek wręczony został obdarowanemu, przez JW . Rzecz: 
Radcę St: Kołaczkowskiego, Dyrektora Kancellarji JO. 
Xięcia Gorc.zakowa, Wojennego Jenerała G ubernatora 
m. W arszawy.

J. C. K.M OŚC, zatwierdzić raczył przepisy, dotyczą­
ce wydawania paszportów mieszkańcom Królestwa Pol 
skiego, udającym się do Cesarstwa. Przepisy te ogło- 
8*one są w Ń rz e t ł l  i następnych Gazety Rządowej.

Onegdaj około godziny 4tej z południa, JO. Xiążę 
^ s t n i k  Królestwa, raczył chwilowo zwiedzić zaba- 
u f  ludu na placu K rasińskich.

. • IX. Tad: Hr: Łubieński, Biskup Rodopolilań-
m ,  przybył z W łocławka.

, y?!e?°.w.an ' do odbioru składek Wielkotygodniowych 
o łascicieli domów w W arszawie, mają zaszczyt do­
nieść współ-ObywateIom, iż oczekują ich do Igo Ma­

Ju tro ,  Sgo Marka Ewangelisty.

ja w następujących godzinach: V.Żelazow ski przy uli­
cy Nowy-Świat N° 1302, P. Bentkow ski przy ulicy No- 
wy-Swiat N° 1254, i P- Minter przy ulicy Sto-Krzyzkiej 
N° 1337, codziennie z rana dogodź: lOtej i od4 te j  do 
6tej po południu; upraszając zarazem o przyspieszenie, 
aby te składki nie zalegały bez potrzeby, i mogły być 
złożone wyższej Władzy.

Ludwika z Merów Czechowska, po długiej i ciężkiej 
chorobie, w dniu 31 Marca, zaledwo 20tą  wiosnę prze­
żywszy, przeniosła się do wieczności. Nieutulony w ża­
lu Mąż, opłakuje przedwczesny zgon dobrej i cnotliwej 
Żony. Zwłoki zmarłej pochowane zostały w mieście 
Wloszczowy.

Dnia 18 b. m., po ciężkiej i długiej chorobie zakoń­
czył doczesne życie, bo zaledwie lat 27 mający, ś. p. 
Orzelski, Porucznik z pułku Feldmarszałka Hrabi Dybi- 
cza-Zubałkańskiego; zwłoki jego dnia 21 b .m . odpro­
wadzone zostały na smętarz Prawosławny w Woli.

Doszła tu z Wołynia  smutna dla Krewnych i Przyja­
ciół wiadomość, że w dobrach swoich Trojanowie, pod 
Żytomierzem, zszedł z tego świata w 38 roku życia, ś. 
p. August Junosza B ieliński, syn Józefa Hra: B ieliń­
skiego  z D ziałyńskiej. Zmarły był ostatnim swego do­
mu potomkiem, i na nim wygasł szczep znakomitej w kra­
ju  rodziny, która wydała wielu Dygnitarzy, a między in- 
nemi, dwóch Marszałków Wielkich Koronnych, którym 
W arszawa  zawdzięcza wiele porządków, a między inne- 

mi dokładniejsze zabrukowanie ulic. (Świadczy o tem 
pomnik trzech Figur  na wjeździe do Alej).

Od dni kilku bawi w W arszawie, z odwiedzinami u 
dostojnych krewnych swoich, P. Karol de la Barre- 
Bodenham, Zastępca Deputowanego (Deputy Lieute­
nant) Hrabstwa Hereford (w Anglji), gdzie ojciec jego 
pełni zaszczytną godność Szeryfa. Obecny tu Pan Bo- 
denham, jest siostrzeńcem znanego Kardynała Weld; 
Małżonką zaś jego, jest córka Referendarza Stanu Mo­
rawskiego, osiadłego w W. X. Poznańskiem.

Słynny botanik szw edzki, Goeren Wahlenberg, P ro ­
fesor Uniwersytetu Upsalskiego, i Dyrektor Qgrodu Bo­
tanicznego w (Jpsala, rozstał się z tym świaiem w m. z. 
Profesor Wahlenberg, poświęcił lat 30 podróżom nau ­
kowym w całej Fsuropie, od północnej Laponii, aż do- 
ciepłych południowych krajów, i wydał niemało pism 
botanicznych prawdziwej wartości. Był w kraju tute j­
szym, a między innemi pracami, napisał Florę Karpa­
cką.

Z powodu uczynionej przez nas wzmianki, o składzie 
znanych zegarków Pana Czapka, który istnieje przy 
ulicy Rymarskiej, udzielamy z dziennika Genewskiego 
z miesiąca Lutego następującą wiadomość: » W ostatni 
Czwartek, liczne towarzystwo zwiedzało rękodzielnię 
PP. Patek, Philippe et Com:, dla oglądania bardzo pię­
knego zbioru zegarków, które dom ten posyła na wy-
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stawę Londyńską. Jestto prawdziwie przepyszny zbiór,  
który zrobi wielki zaszczyt Genewie. Sto zegarków  
przedstawiają stopniow o próbki wszystkiego, co się  
tylko robi w zegarmistrzostwie, zacząwszy od najprost­
szej sztuki, aż do chronometrów  najwięcej sk om p li­
kowanych. Nadzwyczajna regularność tych chronome­
trów , dowiedziona jest dołączonem i świadectwami z ob 
serwatorjum astronomicznego, gdzie ich chód codzien­
nie  był sprawdzany. Zegarki PP. Patek, Philippe  et 
Comp:, nie potrzebują kluczyka, nakręcając się podług  
ich wynalazku stałym guzikiem. System ten zastoso­
wali oni do zegarków z sekundami niezależnemi, co  
jest uważanem za rzecz nader trudną. Są także w tym 
zbiorze sztuki bardzo bogate, dowodzące talentu arty­
stów w rzeźbie, w malowidle i w dłótowaniu. Niespo-  
só b  jest wyliczać ich wszelkie rodzaje: zegarki sekre­
tne, trzy-kształtowe, w lornetkach, w bransoletkach,  
z bussolami, dla ślepych, etc. etc. Jest jeden zegareczek 
tak nadzwyczajnie mały, że średnica jego ma tylko 3 
i 3/4 linji; kosztuje on rs. 750. Prócz zegarków skoń­
czonych, ci biegli Rękodzielnicy posyłają także mecha­
nizmy bez kopert, dla dania R.ommissjom wystawy, ł a ­
twości do sądzenia ich w yrobów.

W tych dniach opowiadano nam następujące zdarze­
n ie :  Młoda Wdowa, która niedawno straciła 5cio-Ietnią 
córeczkę, udawała się codziennie na smętarz dla odwie­
dzania miejsca spoczynku jedynego sw ego  dziecięcia. 
Doszedłszy razu pewnego do grobów na końcu smęta- 
rza, ta biedna matka ujrzała podeszłą niewiastę i młodą  
dziewczynkę, klęczące nad jedną z m ogił,  i łzami zala­
ne. Śc isnę ło  się jej serce, weszła z niemi w rozm owę,  
i dowiedziała się, że ow ą niewiastą była matka, a dzie­
ciną, córka ubogiej wyrobnicy, zmarłej przed miesią­
cem; nadto, że ta dziewczynka miała lat 5 , i zwała się 
Ju lją , tak właśnie,  jak opłakiwana przez nią córka. 
W  tak szczególnem zdarzeniu, widząc wyraźną wolę  
B O G A , przyjęła za swoją, biedną sierotę i wychowuje  
ją  w nadziei, że ona jej przez Dawcę wszelkiego dobra, 
na pocieszenie zesłaną została.

W tych dniach wyszedł z druku Pam iętn ik L itera ­
ck i, wydany przez Zenona H appaport, który już kilka­
krotnie w ystępował ^  zawód literacki. Pamiętnik ten 
obejmuje różne pisma tak prozą jak i wierszem nie- 
tylko samego P. R appaporta , ale i wielu innych A uto­
rów , z imionami których już niejednokrotnie spotyka­
liśmy się ©rozlicznych pismach. Pozostawiając ocenie­
nie tej pracy sądowi Czytelników, uprzedzamy tylko, że 
skład £}ów ny dziełka tego jest w Kantorze Kommisso-  
wym w Hotelu i pskim i w Składzie papieru P. Rako- 
cy . Obok tego można nabyć exemplarzy w Xięgarni P. 
F riedlejna  przy ulicy Senatorskiej.  Cena rs. 2  kop. 25 .  
Z przyjemnością witaną jest ta praca, a z większą jeszcze 
powtórzemy o niej pochlebne zdanie, jeżeli tylko zaleta­
m i swem i, zyska przychylne u Czytelników przyjęcie.

Zajmujące i nauczające przedstawienia m ikroskopu  
(w Hotelu K rakowskim ), ile razy są ogłaszane, tyle r a ­
zy ściągają do siebie ciekawych. Zwykle widowiska te 
następują w pewnych odstępach dniowych, z powodu 
potrzeby czasu na przygotowanie gazów wodorodnego

i kwasorodnego, których połączenie służy do ośw iet la ­
nia aparatu mikrospnwego. Połączenie tych gazów, aby 
spow odow ało  tak silne światło, jakiem jest światło  g a ­
zowe, musi być koniecznie w takim samym stosunku  
brane, w jakim oba wyżej rzeczone gazy, wchodzą w skład 
wody. (Wiadomo że woda  składa się z 2/3 części wodo 
rodu, a 1/3 kw asorodu). M ikroskop  w ogóle, a znajdu­
jący się tu teraz w szczególe, w zadziwiających rozmia­
rach przedmioty przedstawia. W łos  ludzki, wygląda  
jak p a lk a ; najcieńsza gaza , jak s ie ć  rybacka; tiu l i l ­
lusion, jak .slomianka do wycierania obówia; żąd ło  
pszczoły, jak rożen; g łowa komara, mrówki, podo­
bne są do p a s zc zy  rekina. Ze wszystkich jednak przed­
miotów przedstawianych za pomocą m ikroskopu, naj- 
ciekawszemi bez zaprzeczenia są: kropla wody rzecznej 
lub ze staw u, kropla osadu z octu, wreszcie pył z sera.  
Tam widzim świat zupełnie nieznany, świat żyjątek 
gołem  okiem niedościgłych. Są to istoty zwane wym o­
czkam i, których kształty są rozliczne. To wszystko r o ­
dzi się, żyje, biega, żywi się. Ale widok życia tych istot 
nie długo trwa. Światło oświecające m ikroskop, podno­
si w nim silnie temperaturę, (każdy zapewne zrozumie, 
że tu mowa o temperaturze powietrza w aparacie) a ta 
zabija drobne żyjątka. Dla tego kto chce widzieć naj- 
interesowniejszą cześć przedstawień braci Ticner, ten 
musi pilnować się p o ry  obecn ej)czyli mówiąc jaśniej) , 
wskazanego na rozpoczęcie, czasu, a dnia d z is ie js ze ­
go i  ju tro , g o d zin y  b e j z po łu dn ia ; przybywający bo 
wiem później, już tylko martwe oglądać m ogą oso b l i­
wości, gdyż skutkiem ciep ła , w miarę ogrzewania się 
atmosfery w mikroskopie, żyjątka te gasną. (Te d ro b ia z ­
gow e skazówki, udzielamy na prośbę sam ego P. Ticner, 
albowiem jak nam oświadczył, któś niepojął doniesie­
nia jego w K urjerze).

Jeden z tutejszych Kupców, P. Alexander Jekiel, udał  
się w tych dniach za granicę na teraźniejszy czas jar­
marczny, w celu zaopatrzenia sw ego  Magazynu w dobór  
najświeższych towarów.

W edług rachuby powszechnie przez statystyków i ge- 
nealogistów przyjętej, że na wiek jeden, to jest lat 100,  
przypada trzy pokolenia; ponieważ świat istnieje od 
5 8 5 4  lat, można z pewnością twierdzić, iż żyjący dziś 
ludzie, są dopiero 194tem pokoleniem od Adam a, pier­
wszego człowieka.

W  domu W. Zejd lera  przy ulicy Miodowej, widziemy  
od niejakiego czasu przygotowania dla urządzenia Ma­
gazynu P. Zweigbaum , mieszczącego się poprzednio  
przy tejże ulicy, w domu Arcy-Biskupim. O ile nam wia­
domo, magazyn takowy otwarty będzie w przyszły Ponie­
dzia łek ;  a sądząc po znanym już guście Właściciela,  
nieraz zapewne i K urjerow i dostawi materjału.. . nota­
bene, dla urozmaicenia kolumn tego pisma.

Wczoraj wyjechała za granicę, Pani Marja Gordon, 
utrzymująca Magazyn mód przy ulicy Senatorskiej, a to 
celem zebrania szczegółów najświeższych strojów te­
gorocznych.

Artysta nasz Apolinary K ątsk i, po zebraniu t ry u m ­
fów w P etersbu rgu , uda się do W ilna, gdzie zamierza 
dawać także koncerta.
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Od wczoraj rozległa się trąbka P. R ajczaka, która już 
codziennie da się słyszeć w Dolinie Szw ajcarskiej.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Rom: Pan Jo- 
w ja lsk i, przywołani Wszyscy, i oddzielnie PP. Żółko­
w sk i, Komorowski i Rychter.

Z  Petersburga . —  Jak w C e s a r s t w i e  Rossyjskiem  
pojmują użyteczność Sal Ochron, posłużą następujące 
przykłady. Żołnierz Jefim Trunow, zmarły 19go z. m., 
zapisał 5 rs. na rzecz tych zakładów. Niedawno, s łu ­
żąca, która przez lat 53  w jednem służyła miejscu, za­
pisała na rzecz tychże sal, całe zapracowane przez sie­
bie mienie, to jest 200 rs. Mała dziewczynka, wycho­
wanka w roku 1847, jednej z Sal Ochron, umierając, 
prosiła, aby ją  pogrzebano razem z wieńcem z żołędzi 
błękitnych, który w nagrodę dobrego sprawowania się, 
w tymże zakładzie o t rz y m a ła .— W Petersburgu, da­
li e będzie wkrótce śniadanie tańcujące, na dochód 
szkół Towarzystwa Patryotycznego Dam. JJ.  CC. WW. 
Xiężniczki M a r j a  i E c g e n j a  M a x y m i l j a n o w n e ,  raczyły 
przyjąć opiekę nad tą zabawą.

A m e r y k a .—  Jako kandydatów na Prezydenta Stanów  
Zjednoczonych, podają Jenerałów Scott i Cass. — 
W Nowym-Yorku mnóstwo osób już robi przygotowa­
nia w podróż do Londynu  na wystawę; na parę miesię­
cy wynajęto wszystkie kajuty statków odpływających do 
A nglji. — Jenny Lind  wraca do Europy.

A n g u a . —  Z Cap otrzymano wiadomości do po­
łowy Marca; Jenerał Somerset około twierdzy Arm ­
strong, pobił Kafrów, i zabrał im znaczną liczbę jeń ­
ców; wojna jednak długo potrwa, bo Kafrów  zręczność 
robi bezskutecznemi usiłowania Anglików, a koloniści 
nie łączą się z wojskiem.—  Przedsiębierey gmachu wy­
stawy, nie małą spotykają trudność w braku stolarzy i 
tapicerów. W Londynie wszystko chce z wystawy ko­
rzystać; właściciele więc domów i hotelów, zmieniają 
meble, robią porządki, co właśnie tej gałęzi rzemiósł,  
wiele daje do roboty.

A u s t r i a . Wiedeń 18go Kwietnia . — Cesarz co dzień 
odbywa narady z Xięciem Schwarzenberg  i Baronem 
Kubeck.—  Brat Cesarza zasłabł w Tryeśeie; podobno 
dla tego jego podróż do Am eryki odwleczoną zostanie. 
—  Spodziewają się tu noty urzędowej P a p i e ż a  o  posiłki 
wojskowe, w skutek której nowa brygada wzmocni kor­
pus Państwo Kościelne za jm ujący.—  W Medyolanie 
ponowiono ogłoszenie o stanie oblężenia, i środki mili­
tarne zaostrzono, podobnie jak w całej Lombardji. —  
Papiery, któremi płacić mają właścicielom rolnym za 
uwłaszczenie wieśniaków, już są pod prassą. — Rom- 
panja kolei żelaznej północnej, zajmuje się kolejami ga- 
ficyjskiem i; Inżenierowie wymierzają linję z Krakowa 
do Tarnowa, podobnież z Oderberga do Krakowa; po­
nieważ pierwsza mało przedstawia trudności, sądzą 
w 'ęc, że w roku przyszłym skończoną zostanie. —  
Wkrótce ogłoszą reskrypt o pensjach Profesorów wy­
działów uniwersyteckich w Wiedniu, Pradze, Lwowie, 
Krakowie, Ołomuńcu, Gralz i Innsbrucku .—  Tutejszą 
akademję wojskową przenoszą do Klosterneuburg. — 
Z powodu słabości, powrót Hr: Chambord do Frobs 
dorf, uległ zwłoce.

C i i i n y . —  ̂ Stosunki Chin z Anglją, coraz mniej przy­
jazną przybierają barwę; wielu mniema, że wojna jest 
prawdopodobną. —. Powstanie w prowincji Kwangsi, 
nie zostało uśmierzone; o w szem, zbliżyło się ono do Kan­
tonu; główny korpus powstańców stoi o 60 mil angiel­
skich  od tego miasta.

F r a n c j a . Paryż 18go Kwietnia. —  Xiężn» Matyl­
da  Badeńska, krewna Prezydenta, przybyła do P aryia . 
—  P. Vaisse stara się o posadę Dyrektora administra­
cji cywilnej w Algierji.—  Bada stanu wypracowała p ro ­
jekt do prawa, utrzymujący monopol tytoniowy w ręku 
rządu do 1862 r . —  Sprawozdanie rządowe wskazuje, 
że fabrykacja cukru z buraków w porównaniu z rokiem 
zeszłym, powiększyła się o 11,467,224 kilogram ów .—  
Rząd wyprawił gońcem gabinetowym instrukcje dla P o ­
sła w Lizbonie; otrzymał on ważne wiadomości z Por- 
tu g a lji .—  Gabinet myśli przywrócić podatek od soli. —  
Jakkolwiek wielu reprezentantów opuściło Paryż, wię­
ksza część jednak pozostała, i zbierają się pilnie wgmachu 
izby na rozmowy polityczne. —  Ministrowie pracują 
nad przywróceniem zgody pomiędzy odcieniami s t ro n ­
nictwa konserwafystowskiego; P. Faucher chce pogo­
dzić się z Jenerałem Changarnier, co mu się w części 
udało; przynajmniej onegdaj spotkawszy się na ulicy ci 
Panowie, ukłonili się sobie wzajem bardzo uprzejmie, 
czego nie widziano od czasu dymisji J e n e ra ła .—  Na 
dzień 4 Maja pod pozorem rewji rząd chce skoncentro­
wać znaczną liczbę wojska w Paryżu; jako środek o- 
strożności rzecz to nie potrzebna, bo spokojność zupeł­
na we wszystkich klassach panuje. — W Lyonie brak 
roboty, i nędza pomiędzy robotnikami taka, że władza 
miejska musiała przesłać tamecznemu towarzystwu do­
broczynności zasiłek z 25,000 fr. — Prezydent pilnie 
sam wypytuje się Prefektów i urzędników bawiących 
w Paryżu, o stan ich departamentów'. —  Z powodu 
Wielkiego Piątku, wszystkie teatra i wiele sklepów 
zamknięto.—  Prefekt policji zaprzeczył pogłosce, że s to ­
warzyszenie łO Grudnia na nowo się organizuje.

H i s z p a n j a . —  Jenerałowi Narvaez nie pozwolono 
wrócić do M adrytu. —  Pogłoskom o niezgodzie w g a­
binecie, zaprzeczono.— Stronnictwa odbywają zgroma­
dzenia > rpbią przygotowania do wyborów, na które 
progresiści wiele liczą.— W Wielki Czwartek Rrólowa 
zR ró lem , odbywać miała pieszo pielgrzymkę nabożną 
po Rościołach.— Nowy Poseł francuzki, P. Walewski, 
spodziewany jest w Madrycie.

N i e m c y . —  A ustrja  nie porzuciła jeszcze projektu 
związku celnego z Niemcami. —  Policja rozmaitych 
państw, zwraca uwagę na pokątnie puszczane w obieg 
broszury. — W Frankfurcie  wkrótce ważnych a osta­
tecznych narad o losie Niemiec spodziewają się. —
I  Hamburga  wielu szlesw igczyków  odpływa do Ame 
ryki. —  Deputaci Danji, Holsztynu  i Szlesw igu, dla 
ułożenia ustawy dla Danji, zbiorą się w początku Maja 
w Flensburgu. —  Około Frankfurtu  zebrać mają kor­
pus związkowy z 60,000 ludzi.—  A ustrja  ciągle obsta- m 
je przytem, że władza związkowa musi być silna, a 
prezydencja w niej do Cesarstwa wyłącznie na­
leżeć.
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P r c s y . —  W  m. 7.. uczony Xięgarz En slam , obchodził  
jubileusz 50-letniego założenia zakładu sw ojego w Ber­
lin ie . Z tego powodu deputacje korporacji Xięgarzy  
B erliń sk ich , L ips k ich .S łu tłgar dskich  i H anowerskich, 
złożyły mu powinszowania swoje, i wyprawiły na cześć 
jego bankiet; Uniwersytet B erliń sk i udzielił mu tytuł 
Doktora; Król P ru sk i order O rła Czerwonego 3ej k!:, 
a Król S ask i, order Z a s łu g i Cywilnej.

T e r c ja . —  Fregata wojenna z przedmiotami na w y­
stawę londyńską, w d. 6  b. m. wypłynęła z Stam bułu; 
udaje się nią do Ang/jt, nowy P oseł Porty P. M ussuros. 
—  Omer Baszy do B ośn ji wyprawiają p o s i łk i .—  Mi­
nistrowie zajmują się układaniem nowych traktatów 
handlowych i zaprowadzaniem szkół,  zwłaszcza techni­
cznych.

R o z m a i t o ś c i . —  Przedstawiona niedawno w teatrze 
miasta Gothn, opera K a ssy ld a , której text i muzykę  
napisał sam Xiążę Panujący, (brat Xięcia A lberta , mę­
ża Królowej A ngielskie)), zw ielk iem  zadowoleniem  
przyjętą zosta ła .—  W jednej sprawie, wniesionej na 
początku r. b. do Trybunału Najwyższego w Nowym- 
Yorku, strona powodowa przedstawiła sw ą obronę  
w formie poszytu, który zaw iera ł6 ,000  arkuszy pisma.  
Sędzia przejrzawszy to arcy-dzieło pieniactwa, wyrzekł 
7. wielką powagą: iż właściwiej byłoby posłać tenfo lja ł  
na wystawę Londyńską, jako próbkę wygórowanej  
przemysłowości A m erykańskiej.—  D w óch  podróżnych  
odjeżdżając rano z Hotelu Angielskiego, posłali s łużą­
cego do restauracji Hertego, po dwie porcje pasztetu. 
P o chwili wraca służący i mówi, że już wiosna, a więc  
pasztetu niema, lecz tylko jest pędziw o. P o d r ó ż n i  z ra- 
zu w g ło w ę  zachodzą, i dopiero po chwili jeden z nich  
domyśla się, że końcówka wo, musi cielęcinę znaczyć; 
potem drugi dom yślił  się, że pę, znaczy chleb, i tym 
sposobem oba doszli przecie, że pędziw o, miało zna­
czyć: pa in  de veau.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Agafanow Radca Stanu 7. Brześcia Lit: nr 1346; Brzostowski Kar: 

H r. z Augustowa ur 634; G roer Kar: Radca Rządu Gub: z Lublina nr 
649; Schon Karolina Żona U rzęd:z P rus nr 816; W yczecliow ski 0 -  
nufry Radca T ajny z Pułtuska n r 591; W ikuliu Jan  Oby: z P ete r­
sburga n r 634.

fP yjechali:  Chałański Jenc:-M ajor do Nowogeorgiewska; Fcsca 
A lbert Fabryk: Machin do Berlioa; Hr. Karnicki Kajet: Szambelan 
D w oru A ustr: do Galicji; L anger Jan Jubiler do Lipska; Mackinon 
P io tr Inżen: do Londynu; Pomorski Maciej P rezes T ryb: do Radomia; 
Rostworow ski G abryel Oby: do Pruszyna.

DONIESIENIA.
Potrzebny je s t LEŚNICZY do rozległych lasów , opatrzony 

w  św iadectw a i  pełnienia tych obowiązków. W iadomość w  pa­
łacu  Bagatelą zw anym , pod rogatkami Mokotowskicmi.

KAUCJA rsr . 150 w gotowiźnie, w  Banku Polskim 
złożona, w ypłacalna za miesięcy 3, je s t  do nabycia 
w każdym czasie , z pew ną korzyścią. W iadomość 
w  Kantorze P. Kaczanowskiego p rzy  ulicy Krakow:- 

Przedm ieście pod Nr 386.

Z wolnej ręki do sprzedania rozmaite MEBLE, a mię­
dzy temi, L ustra kolumny, Trum o, Stoliki mahoniowe, 
S rebra brazetow skie, p rzy  ulicy Nowy S w ial pod Nr 
'1290. Wiadomość u W łaścicielki, w  oticy nie na lewo.

Dnia 14 b. h i . wieczorem , przed samcmi rogatkami Petersborg- 
skiemi, zginęły dw a RYSUNKI restauracji Szpitala SS. M iłosier­
dzia w Pułtusku dotyczące, płótnem ciemnem podklejone, i w rol­
kę zaw inięte. Ł askaw em u Znalazcy za zwróceoiem ich czy to 
do D rukarni K urjera , czy leź w prost pod adresem  Apteki Szpital­
nej w Pułtusku, zapew nia się w nagrodę Rsr. 2.

Arjr| Do sprzedaoia z powodu w yjazdu: MEBLE patisan-
YZJ drow c, i inne; Forlepjan , Łóżka mahoniowe, L ustra , 

D yw any, Kandelabry, Żyrandole, Pojazdy, Konie, Ża- 
przęgi, etc. W iadomość w  domu Blumberga pod N r 

2322, na Im  piętrze od frontu, ze wschodów na lewo.
W' dniu 29tym  b. m. sprzedanym zostanie o godzi­

nie lO lej z rana, w  K ancclarji Stacji S tatków  Ż a­
glowych w  Nowym -Dworze, przez publiczną licy­
tac ję , za gotowe pieniądze, Statek O E ItŁ IN IIŁ A  

zw any. Chęć przeto takowego kupić m ający, zechcą się w z w y ż  
oznaczonym terminie tamże staw ić.

Je st do w ynajęcia na kilka miesięcy POKÓJ z meblami. P rzed­
pokojem i Kuchenką, p rzy  ulicy Bielańskiej pod Nr 595 w ofi­
cynie, na Im  piętrze, wchodząc na wschody w e drzw i po lewej 
ręce. W idzieć można to pomieszkanie codziennie od godz: 9 do 11 
z rana, po południu od 5 do 7.

M A M I Ł A  młoda, zdrow a, ze świeżym pokar­
mem, życzy przy jąć obowiązek w jakim  zacnym 
domu. W iadomość w  domu W . Brunwejna p rzy  u- 
licy W ierzbow ej pod Nr 473 lit: A, u Salomei O r­

łow skiej.
j ż j r *  W  dniu 22 b. m. pomiędzy godziną ls z ą  a 2gą, przecho­

dząc przez Ogród Saski, Krak:-Przednv, N ow y-Św iat, ulicą Żó- 
raw ią , zgubiono ZEGAREK plaski, sreb rn y , pozłacany, męzki. 
Ł askaw y Znalazca raczy  go za nagrodą, zw rócić pod Nr 1258, 
w domu Pana Trotive, do Gospodarza

Potrzebna je s t GOSPODYNI albo MŁODSZA, z dobrą reko­
mendacją, na wieś o mil 7. W iadomość przy ulicy Orlej w  do­
mu W . Naimskiego pad Nr S04, na 2m piętrze.

W łaściciel FORTEPJANU w ynajętego w dniu 12 b. m. pod Nr 
476 <1, p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej; raczy się zgłosić bezzw ło­
cznie, w  bardzo pilnym interesie, do tego, k tó ry  n a ją ł forte- 
pjan. —  W'.

Młodzieniec, k tóry  ukończył nauki w Ces:-Ross:, życzy udzie­
lać języ k a  rossyjskiego i nauk klassycznych, za stół i m ieszka­
nie, lub też za wynagrodzenie stosowne. Bilższa wiadomość 
w  Kantorze G uw ernantek i G uw ernerów , przy  ulicy Długiej pod 
Nrem 552.

PANNY dobrze uzdatnione w robocie kraw iecczyzny dam skiej, 
zechcą się zgłosić przy  ulicy Krak: Przedni: pod N r 454, do pod­
pisanego, gdzie o bliższych w arunkach mogą pow ziąśe w iado­
m ość.—  J. Rutkow ski, Krawiec Damski.

OBERŻA nowa w  mieście Powialowem  Kutnie, p rzy  rynku 
głównym położona, od la t kilku w ziętość ustaloną m ająca, w szcl- 
kiemi dogodnościami prawdziwego Hotelu odznaczająca się , m ię­
dzy innemi w ielką Salę balow ą i drugą teatralną posiadająca, je s t 
do w ydzierżaw ienia z wolnej ręk i, za złożeniem odpowiedniej kau­
cji, na la t 10 od 1 Lipca r. b. poczynając, ze wszystkiemi do niej 
uależącemi oficynami i podług Inw entarza przyw iązanem i mebla­
mi, sprzętam i i t. d. Do zgłoszenia się i ułożenia 7, Dziedzicem m. 
Kutna, względem punktów kontraktu dzierżawnego lub naw et 
w nljścia w układy o kupno i sprzedaż pod dogodnemi dla nabyw ­
cy w arunkam i, wyznaczonym zostaje termin po dzień 1 Maja r. b.

Dnia 13/25 Kwietnia r. b. o godzinie 3ej z połu­
dnia, w Hotelu Angielskim, sprzedane zostaną przez 
publiczna licy tację z wolnej ręk i, TARANTAS sta­
ry  i SANIE. ______

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w południe ciepła 18.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stóp 3 cali 9.
T EA TR  ROZMAI:. Ju tro , llonor Ojca. Chłopice okrętow y.
f  3  DZIS i JUTRO, (jak  w yżej), przedstaw ienie MIKRO­

SKOPU w  Hotelu Krakowskim, o godz: 5ej z południa.

W  D rukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 12 (24) Kwietnia 1851 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripplin .


